
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  

Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— zł.

TELEFON Nr. 1414 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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JllEGRAHY.
Obiad na cześć gościa japońskiego.

W a r s z a w a .  Poselstwo japoń­
skie wydało obiad na cześć brata kró- 
!a jopańskiego księcia Takamatsu 
1 księżnej Kikuko. W  objedzie poza 
Dersonelem poselstwa i świty wzięli 
Hdział minister spraw zagranicznych 
Oleski z małżonką, pierwszy wice­
minister spraw  wojskowych generał 
Konarzewski, szef sztabu głównego 
^ n e ra ł Piskor z małżonką, dyrektor 
Protokółu dyplomatycznego Romer 
z małżonką, szef sztabn marynarki 
Wojennej komandor Franckowski, za­
stępca dyrektora protokółu dyploma­
tycznego Przeździecki, radca Michał 
"tościcki z małżonką oraz osoby przy­
dzielone do świty księcia Takamatsu.

Zjazd prawników.
W a r s z a w a .  W  dniu 10 b. m. 

^ je ż d ż ą  z W arszaw y liczna delega­
ta , zorganizowana przez polską ko­
misję współpracy prawniczej między­
narodowej, udając się na trzeci zjazd 
j^awników czechosłowackich w  Bra- 
i sławie, w  dniu 11 do 14 bm. Do de- 
e?acji należą przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacyj prawniczych z po- 
^ód wszystkich działów umiejętności 
ław niczych. W yjazd prawników pol­
a c h  do Bratisiaw y jest rew izytą za 
'dział prawników czechosłowackich 
^ zeszłorocznym drugim zjeździć p ra­
wników polskich w  W arszawie.

Burza na Bałtyku.
. G d y  n i a. Już od kilku dni na Bał- 
tdiu panuje silna burza. Siła w iatru 

chodzi do 12, co oznacza huragan, 
f? zatoce gdańskiej siła w iatru 7 około 

m. na sekundę. Kilka statków han- 
łow ych  ukryło się przed burzą w  por­
t s  gdyńskim, w którym  ruch i łado­
wanie odbywa się normalnie. (PAT.)

Burza na Śląsku Średnim.
B e r l i n .  Silna burza przeszła we 

" ^ a r te k  rano nad Śląskiem we W ro- 
"'awiu i innych miastach. W icher po­
r w a ł  dachy i pow yrywał drzewa 
? Korzeniami. Ofiar w  ludziach do- 
^ h czas  nie zanotowano. (PAT.)

Nowy lot przez Atlantyk.
.. Harbour Grace (Nowa Ziemia). Ka­
jdan Errloll Boid i porucznik H arry 
i °nnor rozpoczęli o godz. 16.20 lot 
irahsatlantycki na jednopłatowcu „Co- 
. hibia“. Lotnicy mają zamiar wylądo- 
' ać w  Anglji. (PAT.)

Strajk na Maladze.
\ L o n d y n. W edług doniesień z Ma- 

strajkujący robotnicy zniszczyli 
^ ereg tram wajów i taksówek, zmu- 

je do powrotu do remiz i gara­
c h  Gubernator polecił aresztować 
ta n k ó w  komitetu strajkowego. Po- 

łd z y  strajkującymi a robotnikami 
om ow ym i, śpieszącymi do pracy, do- 
\v , starcia, w  którem interwenjo- 

żandarmerja. Dwóch robotm- 
odniosło rany. Drugie starcie zda- 

0vVfo się nieco później, gdy strajkują- 
nfe chcieli zastosować się do we- 

hj an,ia policji do rozejścia się. Wy- 
Ji i no Kilka strzałów, od którychJe- 

■' ze <itraikuiaLc.vQfc. naniósł śmierć.

Rocznica zajęcia Wilna 
przez wojska polskie.

W i l n o .  W  dnSu 9 października, 
jako w  rocznicę wkroczenia wojsk ge­
nerała Żeligowskiego do Wilna, w  sali 
teatru „Lutnia“ przy licznym udziale 
publiczności Nastąpiła inauguracja cy­
klu odczytów na temat dziejów walk o 
Wileńszczyznę. W  inauguracji tych 
odczytów wzięli udział wojewoda 
Raczkiewicz, przedstawiciele ducho­
wieństwa, biskup prawosławny Teo- 
dozjusz, rektor uniwersytetu, prezy­
dent miasta, przedstawiciele wojsko­

wości, świata naukowego, prasy i in­
nych.

K o w n o .  W e czwartek, jako w 
dniu 10 rocznicy zajęcia W ilna przez 
wojska generała Żeligowskiego, mia­
sto było udekorowane flagami pań- 
stwowemi z czarnymi opaskami. Na- 
ogół dzień przeszedł zupełnie spokoj­
nie ,nosząc całkiem odmienny charak- 
tef, niż w  latach ubiegłych. Nigdzie nie 
zanotowarfo żadnej demonstracji ani 
wystąpień antypolskich. (PAT.)

Rewizje i aresztowania
wśród komunistów rusińskich.

L u b l i n .  Wojewoda lubelski za­
rządził zamknięcie i rozwiązanie ru­
skiego stowarzyszenia pod nazwą Rid- 
na Chata w  Chełmie za uprawianie 
działalności komunistycznej. W  związ­
ku z powyższem organa policji pań­
stwowej przeprowadziły w  nocy z 8 
n!a 9 b. m. szereg rewizyj zarówno w 
zarządzie głównym stowarzyszenia,

jak i w  jego filjach. W  wyniku tych 
rewizyj ujawniono bibułę komunistycz­
ną, broń oraz korespondencję, stw ier­
dzającą, iż członkowie stowarzyszenia 
tego byli czynnymi działaczami partji ko­
munistycznej. W  nlastępstwie przepro­
wadzonych rewizyj aresztowano około 
30 osób. Dalsze dochodzenia trwają.

Zasypani piaskiem.
L w ó w . W  piaskowni przy ulicy 

Paulinów, w  czasie ładowania piasku 
na furki, w ydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, mianowicie wywróciła się 
drewn'iana ściana, podtrzymująca górę 
piaskową. Usuwające się zw ały pia­
sku zasypały stojących u podnóża gó­
ry  3 robotników i dwie furmanki 2-kon- 
ne. Zawezwana straż pożarna i pogo­

towie ratunkowe wszczęły energiczną 
akcję ratunkową. Po kilkugodzinnej 
pracy odkopano 2 robotników. Jeden 
z nich już nie żył, drugi poniósł ciężkie 
obrażenia. Poszukiwania trzeciego 
zasypanego trw ają nadal. W  akcji ra­
tunkowej biorą również udział żołnie­
rze 40 p. p., którzy w  krytycznej^ chwili 
ćwiczyli się na pobliskich wzgórzach.

Hittlerowcy żądają wotum nieufności dla rządu.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Jak donoszą 

pisma, hittlerowcy uchwalili postawić 
w parlamencie wniosek o wyrażenie 
nieufności rządowi kanclerza Briininga.

Przewodniczący narodowo-socjalisty- 
cznej frakcji parlamentarnej, dr. Frick, 
otrzymał już odpowiednie zlecenie od 
zarządu stronnictwa,

Niezwykła sytuacja polityczna.
P a r y ż .  Na bankiecie stow arzy­

szenia prasy anglo - amerykańskiej 
premjer Tardieu nie chciał mówić o 
polityce, oświadczył jednak co nastę­
puje: „Powiem panom jednak, że sy­
tuacja obecna jest najbardziej niezwy­
kła ze wszystkich, jakie zdarzały się 
od 50-ciu lat.

Nie chcę improwizować mej mowy

— przypomnijcie sobie, panowie, kilka 
zdań, jakie wypowiedziałem w Alenęon 
i przeczytajcie deklaracje, złożone 
przez Brianda w  Genewie, a zapozna­
cie się z całą polityką Francji. Fran­
cja, która posiada najwięcej równowa­
gi materjalnej i moralnej, może tylko 
sobie życzyć, aby tak było na całym 
świecie. (Pat.)

Obrady zarządu międzynarodowego biura pracy.
B r u k s e l a .  Rozpoczęto tutaj ob­

rady 50-tej sesji rady administracyjnej 
Międzynarod. Biura Pracy. Otwarcie 
miało charakter szczególnie uroczysty 
przy udziale belgijskiego premjera, 
oraz ministrów i poprzedzone było 
dłuższą auujencją członków Rady u 
króla.

Rada omawiała w  dłuższej dyskusji 
oroblem konwencji o czasie oracv w

górnictwie w  związku z przygotowa­
niami do przyszłej międzynarodowej 
konferencji pracy. Omawiana była 
również sprawa międzynarodowych 
konwencyj o ubezpieczeniu inwalidz- 
kiem i od bezrobocia jako też wysu­
nięta z inicjatywy Rządu Polskiego 
kwestja konwencji o urlopach pracow­
niczych. (Pat.),

Marszałek Piłsudski
na froncie wyborczym.
Dla każdego, kto nie ma oczu przy­

słoniętych bielmem partyjntatwa, wi- 
docznein było oddawna, że wysiłki 
stronnictw opozycyjnych, skierowane 
ku wytworzeniu wspólnego bloku dla 
obalenia marszałka Piłsudskiego, były 
z góry skazane na niepowodzenie. Nie 
widzieli tego tylko przywódcy party j­
ni. W swej nienawiści do Piłsudskiego 
gotowi byli połączyć się z najwięk­
szym swym wrogiem, byle tylko osiąg­
nąć cel i zdobyć z powrotem władzę 
oraz możność robienia potem intere­
sów. Dla tej koncepcji pragnlęli pozy­
skać naród za wszelką cenę. Nie co­
fali się przed użyciem najjaskraw­
szych metod podburzania przeciwko 
rządowi i zohydzania tych, kórź-y dą­
żyli do poparcia usiłowań marszałka 
Piłsudskiego, zmierzających do usu­
nięcia błędów w  ustroju Polski.

W ysiłki opozycji spełzły n!a ni­
czemu Naród pozostał obojętny, w i­
dząc, że powrót do władzy przyw ód­
ców opozycji, oznaczałby powrót dc 
tych stosunków, które przed majem 
r. 1926 doprowadziły państwo nad brzeg 
przepaści. Nie rwało długo, a sami 
przywódcy zaczęli stopniowo odpadać 
od sztucznie skleconego bloku, skore 
rozpoczęły się targi o mandaty, podob­
nie, jak dawniej odbywały się targi o 
fotele ministerjalne, posady i koncesje. 
I jak dawniej, tak i teraz przywódcy nie 
mogli się pogodzić. Blok opozycyjnly 
można dzisiaj uważać za rozbity.

Jest rzeczą bardzo charaktery­
styczną, jak obecnie patrzą na blok ci, 
którzy do niedawna byli jego porącymi 
zwolennikami. Oto, co pisze organ 
chrześcijańskiej demokracji, „Głos Na­
rodu": „Centrolew, jako blok w ybor­
czy pięciu stronnictw środka i lewicy, 
nie był tworem naturalnym. Zawiele 
było w n*im niezdrowia, by się mógł 
ostać w walce tak gorącej, jak się za­
powiada. Zerwali z nim poszczególni 
działacze „Piasta", zryw ały nawet ca­
łe okręgi N. P. R. Dołącza się do nich 
rozłam stronnictwa chłopskiego. Czy 
na tern zatrzym a się ruch ośrodkowy 
w  cen'trolewie, niewiadomo. Inaczej 
być nie mogło. I nie kto inny, tylko kie­
rownicy centrolewu za ten staii rzeczy 
odpowiadają. Sklecili twór sztuczny, 
różnorodny, pozbawiony jednblitości 
nawet w tak ważnej sprawie, jak sto­
sunek do sanacji".

Trudno o bardziej druzgoczący w y­
rok, jaki wydaje na akcję opozycji 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
obecnie organ Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Temsamem potępia także sie­
bie samą."Boć ona była również uczest­
nikiem i to wybitnym, niesłychanej 
kampanji. Że obecnie do centrolewu 
nie należy, to nie umhiejsza bynajmniej 
jej winy. Przeciwnie dowodzi, że przy­
wódcy opozycji gotowi są każdej 
chwili zimenić swe zdanie i swe postę­
powanie, byle tylko osiągnąć właśnie 
korzyści.

W ynurzenia organu chrześcijańskiej 
demokracji są też wyraźnem potwier­
dzeniem, że słusznem jest stanowisko 
tych wszystkich, którzy zwalczają



opozycję taką, jaką on'a jest obecnie w- 
Polsce. Rzeczow a k ry ty k a  tych lub 
owych posunięć rządu lub poszczegól­
nego m inistra jest zaw sze dopuszczal­
na i pożyteczna. I przed taką k ry tyką  
rząd nigdy się nie uchylał. Przeciw nie 
zw oływ ał w  ważniejszych spraw ach 
fachowców, k tó rzy  otw arcie w ypow ia­
dali sw e zdanie i uzgadniał poglądy ich 
z ogólnym interesem  państw ow ym . 
Takiej krytyki opozycja nie stosow ała. 

Nie dążyła ona do tego, by w ytykać 
błędy, a w skazyw ać lepsze drogi. P o ­
tępiała z góry w szystko i w szystkich, 
co nie szło z nią do obalenia istniejące­
go stanu i pomożenia jej do zdobycia 
władzy. A zohydzanie rządu w oczach 
społeczeństw a doprow adziła do osta­
tecznych granic, siejąc przez to  zam ęt 
i torując drogę do ańarchji.

Ten system  walki musi się skoń­
czyć. Polska nie może sobie pozwolić 
na to, by w ew nątrz  państw a toczyła 
się walka, kto ma wziąć w ładzę w  
swoje ręce. Sytuacja jest obecnie za­
nadto poważna, a niebezpieczeństw o 
zbyt g roźnt. U granic Polski docho­
dzą do głosu siły, k tóre zupełnie jaw nie 
dążą do uszczuplenia państw a. To, co 
w  Niemczech było dotychczas w  ukry ­
ciu, wychodzi na powierzchnią i docho­
dzi do w ładzy. Niebawem  ster rzą ­
dów przejdzie w  ręce najskrajniej­
szych nacjonalistów, k tó rzy  an*i chwili 
nie zaw ahają się, by napaść na Polskę 
i odebrać jej Pom orza, część Poznań­
skiego. Śląsk. Będą oni mieli jako 
sprzym ierzeńców  Rosją bolszewicką, 
z k tórą — jak wiadomo zostało u jaw ­
nione — hittlerow cy pozostają w  bar­
dzo serdecznych i bliskich stosunkach. 
W  Gdańsku nacjonaliści o tw arcie  m ó­
wią o przyłączeniu W olnego M iasta do 
Niemiec. W e wschodniej M ałopolsce 
U kraińcy coraz śmielej podnoszą gło­
wę, by oderw ać się od Polski. L itw a 
czyha tylko na sposobność odebrania 
Wilnh.

A w ew nątrz  państw a propaganda 
bolszew icka zatacza coraz szersze k rę ­
gi, by siać ferm ent w śród  mas, w alczą­
cych z trudnościam i gospodarczem u 
Nie śpią także Niemcy na Śląsku, k tó­
rzy coraz butniej podnoszą głow ę w 
przekonaniu, że już niedługo Śląsk bę­
dzie pod panowaniem  polskiem.

Gdzie okiem sięgnąć, czają się nie­
bezpieczeństwa. Czyż Polska będzie 
w  stanie staw ić im czoło, gdy  naród 
jest rozproszkow any, gdy przyw ódcy 
opozycji w  zaciekłości swojej stara ją  
się zn'iszczyc w szelk i’au to ry te t?  Czy 
iest w  Polsce jednostka, lub stronni­
ctwo, będące w  stanie w  miejsce m ar­
szałka Piłsudskiego ująć ste r w ładzy  i

dać odrazu państw u w iększą siłę do 
odparcia grożących niebezpieczeństw , 
a narodow i lepsze warunki by tu?

O statnie w ydarzenia stw ierdziły  
n'iemoc tych czynników, k tóre roszczą 
sobie pretensje do rządzenia Polską. 
Nie potrafią one niczego zbudować, a 
gdy próbują jednoczyć, to naw et funda­
m enty rozsypują się w  gruzy.

Oto, dlaczego obowiązkiem  w szyst­
kich jest, odw rócić się od burzycieli, od 
siew ców bezładu, a popierać w ysiłki 
m arszałka Piłsudskiego, m ając na celu 
jedynie i w yłącznie wzmocnienie potę­
gi państw a i w zrost dobrobytu lud­
ności.

Jak  w ów czas, gdy w r. 1914 stanął 
Józef Piłsudski na czelę garstki p ierw ­
szych polskich żołnierzy, k tó rzy  w 
dziejowym  momencie zamanifestowali 
w obec św iata, że naród polski żyje i 
dąży  do niepodległości — jak po klęsce 
Niemców w  r. 1918 stanął n*a czele 
w skrzeszonego państw a i silną ręką 
ujął ster, by  uchronić państw o przed 
grożącą anarchją — gdy w dw a lata

później stanął na czele armji i rozgro­
mił bolszewików, jak  w  r. 1926 zdecy­
dow ał się objąć przem ocą władzę, by 
ratow ać państw o przed skutkam i go­
spodarki przyw ódców  stronnictw  — 
tak teraz  staje na czele listy kandyda­
tów  do sejmu i senatu, by  poprowadzić 
posłów  do spełnienia tych zadań, jakich 
od nich naród oczekuje.

Nieliczna garstka  otaczała P iłsuds­
kiego w  r. 1914. A jedriak szeregi jego 
w zrasta ły  coraz bardziej tak, że w resz­
cie stanął na czele całego narodu. 
Szedł za nim naród, w  chwilach nie­
bezpieczeństw a. bo w ierzył, że on go 
przed niemi uchroni. I dzisiaj, gdy zno­
wu grom adzą się chmury, Piłsudski 
staje na froncie i w zyw a naród za so­
bą. Pójdzie też za nim także tym ra ­
zem, bo w ierzy, że nikt inny pewniej­
szą ręką go nie poprowadzi.
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tatam i pokojowymi. Stahlhelm  — P0̂  \  
kreślą rozelucja — nie ustąpi, dopók 
naród niemiecki nie odzyska zuPeU,,j 
sw obody zbrojeń oraz niezbędnej °!‘ 
jego rozwoju przestrzeni. Rezoluck 
kończy się zapowiedzią, że Stahlhe,rl 
zgłosi akces do akcji plebiscytowej °e' 
lem rozw iązania sejmu pruskiego. Z2' 
rząd naczelny Stahlhelm u w ysłał 
ręce prezydenta Hindenburga, i2*, 
członka honorowego, depeszę hołdo^' 
niczą, następującej treśc i:

O rganizacje stahlhelm ow e i 
dzież stahlhelm owska, jako przedsj2' 
wiciele i spadkobiercy ducha froflf
wego, ożyw iającego daw ną armję 
miecką, zebrani nad niemiecką
przeznaczeń, ślą pozdrow ienia wodz°■

Przegląd
Litwini rozczarowali się 

do Niemców.
Jak  donosiliśmy, litewski m inister 

sp raw  zagranicznych, Zaunius, podał 
się do dymisji. Pow odem  tego było 
jego ustępliw e stanow isko w  Genewie 
w obec żądań niemieckich w  spraw ie 
Kłajpedy. Stanow isko to doprow adzi­
ło do tego, że rząd  niemiecki s ta ł się 
faktycznym  panem położenia w  Kłaj­
pedzie. W obec tego prezydent L itw y 
Sm etona zażądał od Zauniusa podania 
się do dymisji. Rów nież polecono 
wniesienie prośby  o dymisję posłowi 
litew skiem u w  Berlinie, Sidikauskaso- 
wi, k tó ry  pośredniczył pom iędzy Cur- 
tiusem, a Zauniusem.

W  zw iązku z tern, pisma litew skie 
w ystępują z ostrem i napaściam i p rze­
ciwko posłowi niemieckiemu w  Kownie 
i stw ierdzają, że Litw ini przekonali się 
ostatecznie, iż nie m ogą liczyć ani na 
rząd  bolszewicki, ani na Niemców. 
Pozostaje im zatem  jedyna droga, m ia­
nowicie szukanie porozum ienia z 
Polską.

Agitacja niemiecka w Ameryce.
Z Nowego Jorku donoszą, że b. p re ­

zydent Banku R zeszy, Schacht, w ygło­
sił przem ówienie na bankiecie, w y d a­
nym przez Izbę handlow ą niemiecko-

am erykańską. Schacht, om aw iając 
problem reparacyj niemieckich, pod­
kreślił, że Niemcy m ogłyby obecnie 
w ystąpić z żądaniem  ogłoszenia m ora­
torium, jednakże kanclerz Briin'ing nie 
chce niepokoić opinji światow ej. Mi­
mo to w niosek ogłoszenia m oratorium  
musi być pewnego dnia postaw iony. 
Schacht jest przekonany, że kanclerz 
pragnie obecnie przez zaciągnięie no­
wej pożyczki zagranicznej pozostaw ić 
m ocarstw om  wierzycielskim  wolną 
dchwilę ażeby przygotow ać się do re ­
wizji planu Younga. Dr. Schacht roz­
wodził się następnie szeroko nad rze- 
komemi krzyw dam i Niemiec z powodu 
przyłączenia Pom orza do Polski. P rzy - 
teirq m ów ca apelow ał do obecnych, że 
rJaród am erykański nie zgodziłby się 
nigdy na oddzielenie Nowego Orleanu 
„kory tarzem " od pozostałego te ry to ­
rium am erykańskiego.

Stahlhelm grozi.
M anifestacje stahlhelm ow ców  w 

Koblencji, o k tórych już donosiliśmy, 
zakończyły się przyjęciem  rezolucji, 
zw racającej się do narodu niem ieckie­
go z apelem, aby zapomniał o sporach 
w ew nętrznych i połączonemi siłami 
w ystąpił do bezw zględnej walki z trak ­

wi wielkiej epoki naszem u człorlk'0''. 
honorowemu, generał-feldm arszałk°" 
Hindenburgowi. <

P rezyden t Hindenburg odpowiedź' 
depeszą, w  którąj w yraża  podzięko#* 
nie za pozdrow ienia i życzenia.
Opozycja Francji przeciwko polityk 

Brianda.
W spom inając o zajściu, jakie m'2^  

miejsce na dw orcu w  chwili p rzybyć 
pociągu, k tórym  pow racał z Gene#^ 
Briand, a do którego podszedł pew 'e 
inwalida wojenny i zaczął mu "  
ostrych w yrazach  czynić w yrzuty , 
polityką sw oją w yw oła wojnę, „JouU 
nal des D ebats“ ośw iadcza: „Ustą1̂  
tego inwalidy przem ów iła cała opiń^ 
publiczna. Niepokój jest ogólny. 
żeli F rancja n‘ie zareaguje wobec 
padków, k tóre niedaw no zaszły  na t°' 
renie m iędzynarodow ym , to  będzie 
smutne zjaw isko w  jej historji, oznak2 
głębokiego zam ieszania w  umysłach 
zapowiedzią czasów  porfurych. 
należy jednak w ątpić o Francji. Duz‘ 
w  niej jest jeszcze sił duchowych i z*' 
wotności poczucia narodow ego. W sW ' 
scy, k tó rzy  stoją na w yższych szĈ l 
blach historji państw a, w idzą p o trzep  
nowej polityki, zgodnej z zagadnień'2' 
mi chwili obecnej, polityki pokoju. 
stanow czej, k tó ra  liczyć się będzie z 
nauką niedaw nej przeszłości i nagt0' 
m adzonych błędów ".

Nowe zamieszki w Palestynie.
W rogie stosunki pom iędzy muzuh 

manami a Arabam i-chrześcijanam i, z3’ 
ostrzy ły  się się od kilku tygodni, obe2' 
nie zaś s ta ły  się jeszcze gorsze, prźU 
czem  tarcia  obejmują co raz  to n o # 1
okolice. W  Jaffie Arabowie-chrześc-
janie dopuścili się profanacji kultu m11'
zułm ańskiego, co w yw ołało  bójkę.
licja angielska opanow ała sytuacje 
zaprow adziła porządek.

BRANI B OR
66) (C iąg d a lszy .)

Jakby droga ta straszna końca nie 
miała, jakby prow adziła do nieba.

W ojska znalazły się w  m artw ej 
pustce, gdzie zieloności już nie masz, 
gdzie sosna ni św ierk  nie rośnie, w  dzi­
kiem piekle turni, iglic skalnych, u któ­
rych stóp leżały ogromne zw aliska ka­
mienne. Potoków  już nie w idać, źró­
dło jego gdzieniegdzie ze ściany ska- 
kając bije, jeno po bokach wipchu cza­
sem nitka w ody ciecze. Na halach 
między głazami, kosodrzew ina się peł­
za. jak sploty m iedzianych w ężów  po­
wikłane jej korzenie, zapach niosą 
ogromne bukiety jej zielonych iglic.

Na upłazach gór traw y, ni zielska 
nie w idać, M chy szare się wloką, 
mdłe jakieś porosy i niebieskaw e ple­
śnie. Czasem  długo, długo brnąć trz e ­
ba w  w iecznym  śniegu, czasem  lodo­
wiec ogromne zajął p rzestrzenie; cza­
sem koń trafi na przepaść zakry tą  i za­
sypaną śniegiem, złudzony rów ną dro­
gą, w jechał na białą caliznę, k tóra usu­
nęła się pod ciężarem  i w raz  z jeźdź- 
cem runęła w bezdeń. Śm iercią i tru ­
pami znaczony ten pochód cesarza 
przez Alpy, ciągną się telegi pełne lu­
dzi, k tórzy na upłazach, piargach i tur- 
liach łeb rozbili, nogę lub rękę złamali.

Radość w stąpiła w  serca ludzkie, 
gdy przew odnicy krzyknęli:

— Przełęcz!
— Gdzie jesteśm y?

— W dół teraz  prow adzi nas droga.
— Do W łoch! Do W łoch!
— Te źródła rzekom południa już 

sw e w ody niosą.
Dotąd w szystkie napotkane potoki, 

strum yki i źródła szły w  przeciw ną 
stronę drogi, k tó rą  dążyło wojsko, 
płynąc ku północy, spadając na dół, 
aby lecieć do Renu lub Dunaju. Oto 
pierw sze po przełęczy źródło bucha 
z pod kamienia, oto po skale perli się 
woda, złączyła się z drugą, z dziesię­
ciu kłokotów robi się ponik, z dziesię­
ciu potoków rzeka, k tó ra  przeczyste 
górskie wody do południowego m orza 
niesie. W ojsko idzie na dół, rzeka 
górska drogę mu pokazuje, mija turnie 
i ogromne szczyty, przeciska się przez 
skały, toruje drogę przez złom y i w y ­
boje. Znowu w idać zielone świerki, 
których na szczytach nie było, droga 
cora złatw iejsza, prow adzi w ojska w 
nieznany słowiańskiem u chłopstwu 
kraj.

Jesień, liście żółkną, a przecie jak­
by inny w ia tr pow iał w  tej krainie. Za­
cisznie tu jakoś i miło, szerokie łoży­
ska rzek, w bielutkie piaski spowite, 
jasne, szm aragdow e w ody w  k ra j sze­
roki niosą. P ow itało  żołnierstw o s ta ­
re m ury W erony, ze zdumieniem Mści­
woj patrzy  na ogrom ny kam ienny cyrk, 
k tóry poczerniał ze starości, na od­
wieczne budowle z kamienia, które 
wznieśli daw ni w ładcy tej ziemi.

P rzeleciała nad ruiną w ichura cza­
su- w  zwaliska obróciła pyszne budo­

wle, w  am fiteatrze1) Djoklecjana"), w 
miejscu, gdzie złotem, purpurą, m aje­
statem  błyszczeli tyrani.

Księża z orszaku cesarza pokazują 
ludziom miejsce, gdzie m ieszkała kró­
lowa Rosamunda, której m ąż z czaszki 
zam ordow anego jej ojca wino pić ka­
zał, pokazują ruderę, gdzie m ieszkał 
Dietrich W ielki, o którym  wojsko nie­
mieckie pieśni wojenne śpiewało.

Na dłuższy odpoczynek zezwolił 
wojskom cesarz dopiero nad morzem. 
P rzesz ły  pułki przez szeroki kraj W e- 
nedów i rozbiły namiot nad brzegam i 
szafirow ej fali.

Na granatow ej płaszczyźnie wód 
w idać zdaleka grom adę w ysp i Ostrow­
ców, do których łódki rybackie przed­
niejsze rycerstw o  wiozą. Zdała bielą 
się domy, w  niebo strzelają w ieżyce; 
roi się m row isko ludzi, k tó rzy  nad bu­
dow ą m iasta pracują. Od narodu W c- 
nedów, k tó ry  w północnych W łoszech 
m ieszka, nazyw a się to m iasto W e­
necją.

P rzyb iły  łodzie do w yspy, która 
się zow ie: Rivoalto.a) Mściwoj i Mie­
czysław  wyszli na plac przed kościo­
łem św. M arka. — S tary  to kościół. 
Pó łto ra  wieku już sta ł od czasu, gdy 
okręt przyniósł tu św ięte zwłoki ew an­
gelisty M arka, którego w  złotym  gro­
bie pochowano, na którego trumnie 
setki św iec się jarzą.

Dziś sław ną św iątynię słupy i riis^ 
towanie zakryły. Jeszcze widać 
czuć spaleniznę, której ofiarą kilka U 
temu padł kościół; dziś na miejscu P0' 
gorzeli now ą św iątynię nad grobt1̂  
apostoła budują. Z za koronki i PzZ£' 
dzy rusztow ań w idać już wspania ‘ 
bazylikę, b łyszczy złoty lewy god,( 
św iętego apostoła.

Hukiem m łotów, trzaskiem  siekK1' 
gw arem  ludu szumi Rivoalto, tłum n1' 
dzi nad kościołem pracuje, gro m a d‘ 
rzem ieślników staw ia przed kości0' 
leni ogrom ną dzwonnicę. C am p an il'?  
sam doża P ietro  Tribuna robotą cię5 . 
kieruje. Bernardow i, Mściwojowi 
M ieczysław ow i ogrom ludzkiej praC 
Dokazując.

Naokoło po lagunach m row isko W' 
dzi się snuje. Tysiące robotników P2*̂ 
dębowe w  m orze wbija, na palach st2' 
wiają m arm urow e pałace i rybacki 
domy, człow iek w alczy z morzem. a°v
r7r[r\\r\X7A >~ri a m i  It r\r\ t t m r l r ł n l i

9  A m fiteatr —  p ó ło k rą g ły  budynek tea tra ln y  
z sied zen iam i, w zn o szą cem i s ię  coraz  w y żej .

-) D ioklecjan  —  cesa rz  rzym sk i (panuje od 
roku 28-1— 305 po Chr.)

“■) D z i ś :  R i a l t u .

zdobyć ziemię, po w ąskich c ieśn iną^  
kich i bark  kupieck'csto łodzi rybackich 

pływ a. .
W enecja króluje na morzu, '

jej w daleki św iat jadą, wszelkie t0'
w ary  wożąc, w  handlu w szystkim  °2'
rodom przew^odnicząc. Kto żyje, kaz
dy tu handluje, kupcy z pokładów ba
wschodnie korzenie w ydobyw ają, ° r
gie tkaniny z Bizancjum zwożą, b a r# '
ne szkło weneckie w  daleki św iat w
wożą. W szytskiego tu dostanie® '
w zam ian za złoto otrzym asz, czeg

'TWO*chcesz, pieprzu, m irry, czy... n ie '^ y  
nika... Na wielkie targow isko swia
z podziwem Mściwoj i Mieczysław patr
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Św. Firmina, biskupa ! Województwo śląskie

wyznawcy.
j

Św. Sarmata, męcz. j 

Św. Placydy, panny.

SŁOW .: DOBROMIŁA.

.. Jutro niedziela, 12 paźdz.: Św.
Aaksymiljana, biskupa i męczennika 
r  28 r.
^  Wschód Zachód
^ o ń c a  o godz. 5.58, o godz. 17.02
“k s i ę ż y c a  „ 18.22, „ 10.18

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  pięknie, 
L‘epło, wietrzno. — J u t r o :  tak samo.

kó

do
k urzędu skarbowego, wypełniając na­
dane formalności. Trzeba więc załą- 

,2Vć zaświadczenie, stwierdzające wy­
budowanie domu. Zaświadczenie takie 
vydają właściwe władze budowlane. To 
('^'alnianie od podatku dochodowego mo- 
■"a wykorzystywać w ciągu pięciu lat, 
;'lbo jednorazowo. Ta druga ewen- 
‘jalność jest przeprowadzona w ten spo- 
h> ie  z ogólnej sumy dochodów odlicza 

pięciokrotnie sumę inwestowaną na 
'adowę domu mieszkalnego. W wyda­
j n i  ostatnio dekrecie prezydenta pań- 
bvvą termin tej. ulgi został przedłużony 

końca 1940 roku; Każdy więc, kto w 
'f-Ut okresie wybuduje dom, jest upraw­

iany  do wykorzystania wyżej opisanej 
, ki. Zaznaczyć należy, że uprawnień
do

cii
te

Ulgi podatkowe dla nowych budyn-
Ulgi w postaci zwolnienia od po­

d k ó w  budynkowych, względnie od po- 
d^tków od nieruchomości, pobieranych 
na rzecz państwa oraz związków samo­
sądowych, które upłynęły w październi- 

11 r. b. przedłużono do końca 1940 r. Na 
1J°dstawie tego przepisu, zwolnione będą ( 
ud podatków na okres 15-letni nowo- i 
vv*noszone budowle, jak również części i 
nadbudowane i przybudowane, tak mie- 
^kalne jak i przeznaczone dla celów han­
dlowych lub przemysłowych, jeżeli budo- 
VVa' nadbudowywanie lub przybudowy- 
^anie wykończone będzie do końca 
l940 r.

Ulgi te polegają na tern, że sumy zu- 
^ to  na budowę domu mieszkalnego, zo- 

odliczone od ogólnej sumy docho­
dów danego płatnika, podlegającej po- 
•‘ątkowi dochodowemu. Mówiąc inaczej 
"7  sumy inwestowane na budowę domów 
die podlegają podatkowi dochodowemu,
0 ile płatnik złoży odpowiednie podanie

Wspomnianej ulgi nie traCi się nawet
^ówczas, gdy dom mieszkalny, będący 
ytulem do uzyskania ulgi, przejdzie w 
ręce osób trzecich.
,. — Legalna emigracja nie jest dezer-

Według okólnika m misterium spraw 
Wewnętrznych rezerwiści, którzy w cza- 
Me powołania ich na ćwiczenia wojskowe 
palnie przebywali na czasowej emigra- 
1 zagranicą w celach zarobkowych lub

c 2 mnych, powinni być powołani na ćwi- 
| 2enia po powrocie do kraju i nie mogą 

uważani za uchylających się od obo- 
^.‘ązków odbycia ćwiczeń wojskowych. 
A® można zaś względem nich stosować 
danych sankcji karnych. 

tl( Pracownicy kolejowi. Życie kul-
j^Jno-oświatowe wśród szerokich rzesz 

^acowników kolejowych ogniskuje się 
^  instytucjach kulturalnych, oświato- 

i humanitarnych. Instytucji takich, 
0 ^znaczonych wyłącznie dla kolejarzy 
f■ J*2 ich rodzin, jest w Polsce ogółem 

w tej liczbie: T27 orkiestr kolejo- 
56 chórów, 56 teatrów amator- 

t ‘c 1̂’ 9 kinematografów, 46 placów spor- 
^Y®h, 163 biblioteki, w tern 7 bibliotek 
^drownych, 85 towarzystw pomocy 
k0 . 0m ' sierotom po kolejowych, 8 
^  mitetów humanitarnych, 3 domy zdro­
j e  } domy wypoczynkowe. 11 kolonii, 
p ó łk o lo n ii letnich i wreszcie 60 przed- 
]e; dla dzieci kolejarzy. Władze ko-
r0 'Ve uie szczędzą nakładów na dalsze 

Szerzenie sieci tego rodzaju instytu- 
Vv.’ ozego dowodem jest zorganizowanie 

ciągu ostatniego roku 13 półkolonii, 25 
dazko^i ianysiu

* Zjazd Starszyzny, harcerskiej Mę­
skiej- W ubiegłą niedzielę w sali W y­
działu powiatowego w starostwie w 
Katowicach odbył się zjazd instrukto­
rów i komendantów Chorągwi Ślą­
skiej. Przewodniczył komendant Cho­
rągwi Męskiej Marjan Łowiński. Re­
ferat o dobrych uczynkach w Harcer­
stwie wygłosił dr. Zembaty z Cieszy­
na. [Referat ten wywołał ożywioną 
dyskusję. Potem przemówił hr. Soł- 
tan, obzrazując w krótkich słowach 
działalność drh. Łowińskiego i położo­
ne przez niego zasługi dla harcerstw a 
Śląskiego oraz zachęcając instrukto­
rów do dalszej w ytrw ałej pracy. Na­
stępnie składali sprawozdania Komen­
danci Hufców o pracy i stanie ich huf­
ców, poczem odbyła się przerwa, w 
czasie której wzięli udział wszyscy- 
we mszy św. odprawionej dla harce­
rzy w kaplicy SS. Elżbietanek przez 
kapelana Chorągwi Śląskich Milika. 
Po nabożeństwie odbyły się dalsze 
obrady, a w  końcu przystąpiono na 
wniosek drh. Lewińskiego do w ybo­
rów nowego Komendanta Ch. Męskiej. 
W ybrano na to stanowisko Drh. Jana 
Grzbięlę.

* Utworzenie syndykatu fabryk rur.
Po rokowaniach, które trw ały  przez 
9 miesięcy, podpisano w tych dniach 
umowę w sprawie syndykatu polskich 
fabryk rur. Do syndykatu tego nale­
żą następujące fabryki rur w Polsce: 
Królewska Huta i Laury, Huta Bis­
marcka, Sosnowiecka fabryka rur, Hu­
ta bankowa i Modrzejowskie zakłady 
hutnicze. Prezesem  rady nadzorczej 
Syndykatu został w ybrany ponownie 
generalny dyrektor Haase, kierowni­
ctwo Syndykatu prowadzą Francuz 
p. Miąuel dwaj Niemcy, pp. Sparwas- 
ser i Kotitsche. W szystkie wymienio­
ne fabryki należą oprócz tego do mię­
dzynarodowego kartelu fabryk rur.

Z Katowickiego
Katowice. ( S t r z e l a n i n a  w  łe-  

s i e  k o c h ł o w i c k i m ) .  Przed sądem 
w Katowicach odpowiadali 22-letni ro­
botnik Ellgoth z Kochłowic i jego przy­
jaciel Mańka. Akt oskarżenia zarzucił 
pierwszemu usiłowane zabójstwo, dru­
giemu opór przeciwko w ładzy pań­
stwowej i nieprawne posiadanie broni. 
Podsądni zeznali, że na początku 
czerwca bieżącego roku przechadzali 
się po lesie kochłowickim, gdzie zna­
leźli rewolwer. Po południu obaj zno­
wu udali się do lasu, aby znalezioną 
broń palną wypróbować. W  tym  celu. 
oddali strzał do pnia drzewa leśnego. 
W lesie przechadzali się dwaj policjan­
ci. Na odgłos strzału funkcjonariusze 
policji udali się w danym kierunku i 
spotkali Ellgotha i Mańkę. Pierw szy 
oświadczył, że wystrzelił z rew olwe­
ru, poczem broń tę porzucił. Na żą­
danie urzędników w szyscy udali się 
na miejsce, gdzie według E. rewolwer 
miał leżeć. Tutaj — według zeznania 
urzędnika policyjnego p. Sz. Ellgoth 
podniósł z ziemi broń, poczem skiero­
wał lufę w stronę urzędnika i po w y­
powiedzeniu słów „ty pierunie, ręce 
do góry“ — strzelił z rewolweru. 
Urzędnik strzelił równocześnie w kie­
runku napastnika, który runął na_ zie­
mię, jednak nagle szybko wstał i za­
czął uciekać, lecz podczas ucieczki od­
dał jeszcze jeden strzał. Chociaż strze­
lano z odległości mniejwięcej 8 kro­
ków — wszystkie kule minęły celu. 
Mańka, który stał w pobliżu, szukał 
szczęścia również w ucieczce. Na roz­
prawie sądowej Ellgoth oświadczył, że 
nie strzelał do urzędnika, tylko w zie­
mię, a świadka Szymurę nazwał kłam­
cą. — Sąd skazał Ellgotha na 6 mie­
sięcy, Mańkę na 2 tygodnie więzienia.

Mysłowice. ( Z u c h w a ł a  k r a ­
dz i e ż ) .  Przed kilku dniami wszedł 
do mieszkania kupca A. D. przy rynku 
młody włóczęga. Kupiec spał, przeto 
nieproszonego gościa nie spostrzegł.

lecz gdy obudził się, zauważył, że zo­
stał okradziony. Włóczęga przyw ła­
szczył sobie bowiem portfel kupca i 
jego ubranie. Portfel zawierał 350 zł 
gotówki, 15 dolarów oraz kilka weksli.

Janów w Katowickiem. ( N o w y  
r a t u s z ) .  Jak już donieśliśmy, gmina 
Janów buduje nowy ratusz. Roboty 
budowlane zostaną ukończone w  tych 
dniach, przeto nowy gmach zostanie 
oddany do użytku w najbliższej przy­
szłości. Nowy ratusz będzie prawdzi­
wą ozdobą dla tutejszej gminy.

Szopienice w  Katowickiem. (B e z- 
p ł a t n a  p r z y c h o d n i a  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z a ) .  Przychodnia przeciw­
gruźlicza mieści się przy ulicy Kolejo­
wej nr. 1 Kierownikiem jej jest le­
karz dr. Szpiler. Badania lekarskie 
odbywają się dwa razy w tygodniu: 
we w torek o godz. 10—11 przed połu­
dniem, w piątek od godz. 4—5 po połu­
dniu. Naświetlania lampą kwarcow ą 
odbywają się trzy  razy w  tygodniu: 
w poniedziałek, środę i sobotę od go­
dziny 8—16. W  mies;ącu wrześniu 
wydano bezpłatnie: 675 litrów mleka, 
22Yz masła, 22yh  kg. smalcu, 45 kg. cu­
kru, 45 kg. ryżu, 45 kg mąki pszennej, 
emulsji tranowej 10 kg środków 
dezynfekujących jak lyzol, 5 kg. Na­
świetlań lampą kw arcow ą było 50. 
Odwiedzin domowych wykonano 56. 
Do przychodni w  Szopienicachh nale­
żą następujące miejscowości: Szopie­
nice, Roździeń, Dąbrówka Mała, Ja ­
nów, Burowiec, Nikiszówiec i Gi- 
szowiec.

Siemianowice w Katów. ( Ś m i e r ­
t e l n y  w y p a d e k ) .  Zatrudniony w  
hucie „Laury“ 51-letni kierownik dźwi­
gni, Wilhelm Konieczny z Siemiano­
wic, dotknął się niechący przewodów 
elektrycznych o wysokiem napięciu. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej­
scu. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala hutniczego.

Z Król. Huty
Królewska Huta. Z a o p a t r z e n i e  

b i e d n e j  l u d n o ś c i  w k a r t o f l e . )  
Po odbiór kartek, uprawniających do 
odbioru kartofli, winni zgłosić się ren- 
tobiorcy socjalni (inwalidzi i wdowy, 
pobierający renty ze Spółki Brackiej 
oraz Zakładu Ubezpieczeń) i miejsco^ 
wi ubodzy w  urzędzie opieki społecz­
nej w  ratuszu w następującym porząd­
ku: 9 października A do F, 10 paździer­
nika G do J, 11 b. m. K do L, 13 b. m. 
M do P, 14 b, m. R do Sz, 15 b. m. T 
do Z. Należy przynieść ze sobą kartę 
rejestracyjną, Kto jej jeszcze nie po­
siada, winien przedłożyć zaświadcze­
nie o wysokości dochodu z komisarja- 
tu policji miejskiej. Inwalidzi wojerini 
i pozostali zgłoszą się w  ratuszu, pokój 
nr. 52 w dnia 10 b. m. A do C, 11 b. m. 
D do F, 13 b. m. G do J, 14 b. m. K do Ł, 
15 b. m. M do O, 16 b. m. P. do S, 17 
b. m. Sz do V, 18 b. m. W  do Z. Urzę­
dowi przedłożyć należy: orzeczenie
rentowe, ostatni odcinek pocztowy z 
odebranej ren'ty, książeczkę inwalidz­
ką, książeczkę rodzinną lub metryki 
rodzinne i torebki zarobkowe za ostat­
nie 5 miesięcy tych członków rodziny, 
którzy zarobkują. Osoby, które w  po­
wyższych terminach nlie zgłoszą się po 
odbiór kartek, tarcą prawo do zaopa­
trzenia, gdyż późniejsze zgłoszenia nie 
zostaną uwzględnione.

— ( N a g ł y  zgon) .  W  nocy ze 
środy na czw artek zm arł nagle lekarz 
dentysta dr. Augustyn w Król. Hucie. 
P rzyczyną nagłej śmierci był udar 
serca.

— ( A r e s z t o w a ń  ie). Robotnik 
Wilhelm Gwizdoń z Lipin został przy­
trzym any przez policję w Król. Hucie. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
usiłowanej kradzieży pieniędzy ze 
skarbonki w kościele św. Barbary w 
Król. Hucie.

Z Świętochłowickiego
Świętochłowice. (W ł a m y w a c z e  

p o d  k l u c z e m ) .  Policja tutejsza 
unieszkodliwiła bandę włamywaczy. 
Członkowie tej bandy dokonali szere­
gu włamań w powiecie świętochłowi- 
ckim. Pomiędzy innymi aresztowano 
i osadzono w więzieniu 23-letniego ro­
botnika Henryka K. z Chebzia, 23-let­
niego Erwina B. z Nowego Bytomia, 
braci Teodora i  .Antoniego M. Che­

bzia i 21-letniego Jana K. z Nowego 
Bytomia. Podczas przesłuchania are­
sztowani przyznali się między innemi 
do dokonania kradzieży w domu sy­
pialnym w Chebziu i podłożenia tamże 
ognia.

Piaśniki w Świętochłow. ( A w a n ­
t u r n i k  r z u c i ł  s i ę  n a  p o l i c j a n ­
ta ). Po zabawie tanecznej w  gospo­
dzie restauratora Poloka w Piaśnikach 
wyłoniła się na ulicy bijatyka pomię­
dzy kilku uczestnikami tej zabawy. 
Pełniący na ulicy służbę posterunko­
wy policji wezwał awanturników, aby 
zaprzestali bójki i spokojnie udali się 
do domu. „Urażouy“ tern wezwaniem 
robotnik Antoni Krymiec z Król. Huty 
rzucił się na policjanta i zerwał mu 
pelerynę. W  obronie własnej poli­
cjant sięgnął po szablę. W tym  mo­
mencie Kryniec rzucił się powtórnie na 
posterunkowego, przycżem padł na 
koniec wyciągnięty szabli, raniąc się 
w brzuch. Rannego odstawiono do 
szpitala w Piaśnikach.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
( O t w a r c i e  w y s t a w y  p r z e ­
c i w a l k o h o l o w e j ) .  W  środę dnia 
8 października br. otw arta została w 
Nowym Bytomiu w ystaw a przeciw­
alkoholowa. P rzy  otwarciu w ystaw y 
byli obecni: zastępca naczelnika gmi­
ny Chmura i dyr. Ab^olon. Ks. pro­
boszcz Szymała przywitał zebranych, 
podkreślając znaczenie walki z alkoho­
lizmem. Także w  Nowym Bytomiu 
oświadczył czcigodny duszpasterz, ak­
cja ta jest aktualna. Następnie profesor 
p. Sławiński wygłosił referat na temat 
„Zagadnienie walki z pijaństwem w 
społeczeństwie11. Po referacie prele­
gent objaśnił wystaw ę, która otw arta 
jest przez cały dzień do poniedziałku 
13 października. W ystaw a mieści się 
w sali gimnastycznej przy ulicy Hal­
lera.

Szarlej w Świętochłowickiem. (Z e­
b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e ) .  We 
wtorek dnia 7 października odbyło się 
w Szarleju na sali p. Kubańskiego z«* 
branie przedwyborcze urzędników 
państwowych, samorządowych i p ry ­
watnych z miejscowości Szarlej i P ieka­
ry, zwołane z ramienia Koła N.Ćh.Z.P. 
w Szarleju przy współudziale przeszło 
300 uczestników. Przewodniczył na­
czelnik urzędu okręgowego p. Zębok. 
Referat wygłosił radca wojewódzki 
p. Płonka. W  półtoragodzinnej mowie 
scharakteryzow ał polityczne położenie 
w Polsce. Następnie poruszył prele­
gent sprawę jawnego i otwartego gło­
sowania, zaznaczając, że urzędnicy nie 
potrzebują się nikogo obawiać, lecz 
jako urzędnicy święcić przykładem, 
glosując na rzecz silnego rządu. — Po 
przemówieniu p. Płonki zabrał głos 
przewodniczący zebrania p. Zębok, 
dziękując prelegentowi za pouczający, 
ciekawy w ykład na temat wyborów 
w dniu 23 listopada 1930 r„ w  którym 
to dniu, jak wiadomo, odbywają się 
w ybory do Senatu i Sejmu śląskiego. 
Zebranie zamknięto okrzykiem ku 
czci Rzeczypospolitej Prezydenta Pol­
ski Ignacego Mościckiego oraz M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( K o n t r o l a  b e z r o ­

b o t n y c h . )  Urząd pośrednictwa pra­
cy w Pszczynie zarządza kontrolę 
miesięczni wszystkich bezrobotnych 
bez względu na to, czy pobierają 
wsparcie lub nie, w  następujących 
miejscowościach: W  urzędzie okręgo­
wym Mizerowie dnia 16 b. m. dla 
gmin Mizerów, Kryry, W isła Wielka. 
Brzeźce, Suszec i Rudziczka. W 
Miedźnej, w lokalu p. Szafrona, dnia 
16 b. m. dla gmin) Miedźna, Grzawa, 
Frydek, Gilowice, Wola, Góra, Zawad-, 
ka i Międzyrzecze. W  urzędzie po- 
średnicwa pracy w Pszczynie (staro­
stwo, pokój 15) dnia 17 b. m. dla gmin 
Pszczyna, Ćwiklice, Czarków, Go­
czałkowice Dolne, Goczałkowice Gór­
ne, Jankowice, Kobielice, Kobiór, P ia ­
sek, Poręba, Radostowice, Rudołtowi- 
ce, Starawieś, Studzienice i Łąka.

— ( S p r a w o z d a n i e  z t a r g u ) .  
Ostatni targ na konie i bydło był sła­
bo obesłany. Handlarze żydzi wogóle 
nie przybyli ze względu na święta ży­
dowskie. Inni handlarze nie sn.rzp.iia li



wiele bydła, gdyż włościanie od kilku 
dni są zatrudnieni na polu kopaniem 
ziemniaków.

( Z i e m n i a k i  d l a  b i e d  11 y ch ). 
Wydział powiatowy podaje do wiado­
mości, że jak po inne lata, tak też w 
roku bieżącym sprowadzi tysiąc tonn 
ziemniaków dla najbiedniejszej lu­
dności.

— ( Z a p o m o g i  d l a  b i e d n y c h ) .  
Magistrat miasta Pszczyny otrzymał 
od wydziału powiatowego 1200 zło­
tych. Kwota ta będzie podzielona po­
między miejscowych ubogich. W y­
płata nastąpi jeszcze w bieżącym ty ­
godniu.

— ( H a n d e l  d o m o k r ą ż n y ) .  Po­
licja w. Pszczynie przypomina, że po­
świadczenia, uprawniające do wyko­
nywania handlu domokrążnego, w  ro­
ku bieżącym należy oddać, a równo­
cześnie złożyć wnioski o przyznanie 
nowych poświadczeń. Do wniosku na­
leży załączyć 3 złote opłaty stemplo­
wej, oraz fotografję paszportową. Ka­
żdy dalszy załącznik musi być opła­
cony 50 gr.

Czarków w Pszczyńskiem. (P 0 - 
ż a r). Z nieznanej przyczyny w y­
buchł w  tych dniach pożar w  obejściu 
Anny Tenderowej. Ogień zniszczył 
dach domu i zapas słomy. Szkoda wy- 
losi .800 zł. Budynek jest ubezpie­
czony na 1000 zł.

Kosztowy w Pszczyńsk. ( O k r o p ­
n y  w y p a d e k  r o l n i k a ) .  Na dro­
dze pomiędzy Kosztowami a Imieli­
nem w ydarzył się w tych dniach 
śmiertelny wypadek. Oto 57-letni rol­
nik, Jan Synowiec z Kosztów, spadł z 
wozu, przyczem doznał pęknięcia 
czaszki. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( D o t k l i w a  k a r a ) .  Cy­

gan Jan Burjański stawiał silny opór 
podczas aresztowania przez policję i 
obrzucił policjanta wyzwiskami. Sąd 
w Żorach skazał Burjańskiego na 3 
miesiące więzienia. Izba karna w  R y­
bniku zatwierdziła w yrok sądu pierw- 
zej instancji.

— ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  s t o d o -  
1 ę). Przed kilku dniami szalał w  Ry­
bniku pożar, który zniszczył stodołę 
Feliksa Tomeckiego przy ulicy L ary­
sza. Szkodę ustalono na 4  tysiące zł. 
Przyczyny wybuchu ognia dotychczas 
nie stwierdzono.

Wodzisław. (Z f a b r y k i  w y r o ­
b ó w  t y t o n i o w y c h ) .  Tutejsza w y­
twórnia cygar zaprowadziła w tym ty ­
godniu pierwszą świętówkę wskutek 
braku zamówień. Słychać, że zało­
ga będzie także w przyszłości przy­
musowo świętować, mianowicie jeden 
dzień w tygodniu.

Obszary w Rybnickiem. ( S z c z ę ­
ś c i e  w n i e s z c z ę ś c i u ) .  Naprze­
ciw oberży Barteczki w Obsza­
rach najechał row erzysta murarz Pa- 
pierok z W odzisławia na furmankę. 
Papierok nie doznał obrażeń, nato­
miast row er został uszkodzony.

Gorzyce w Rybnickiem. ( Z m y ­
ś l o n y  n a p a d  r a b u n k o w y ) .  Ro­
botnik Józef Kura z Gorzyc uwiadomił 
policję, iż w  drodze do Podbucza zo­
stał napadnięty przez dwóch zamasko­
wanych bandytów, którzy pod groźbą 
zastrzelenia zrabowali mu 2300 zło­
tych. Dochodzenia ujawniły jednak, 
że napad został zmyślony. Kura za- 
inkasówał dla kopalni „Fryderyk1' 
wymienioną kwotę, którą chciał za­
trzymać dla siebie.

Skrzyszów w  Rybnickiem. (Ku 
p r z e s t r o d z e ) .  Robotnik Fr. Ku­
rzeja w Skrzyszowie napisał z polece­
nia trzeciej osoby zażalenie przeciwko 
sekretrzowi sądu p. Jędrzejewskiemu 
w Żorach. Zażalenie skierowano do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zarzuty podniesione w zażaleniu nie 
polegały na prawdize. Sąd pierwszej 
instancji skazał Kurzeję na 3 miesiące 
więzienia. Izba karna nie uwzględniła 
odwołania.

Z Lublinieckiego
Woźniki w Lublinieckiem. (N i e- 

P r o s z e ń  i g o ś c i e ) .  W  lokalu An­
toniego Bańczyka w  Woźnikach odby­
w ała aio w tych dniach zabawa we-

Gie łda .
Giełda zbożowa w Warszawie

w  dniu 8 październ ika 1930 r.
Żyto 18.75— 19.00. P szen ica  28—29. O w ies je­

dnolity  20—22. Jęczm ień na kaszę  20—21. Ję cz ­
mień b ro w arn y  25.00—26.50. M ąka pszenna luksu­
sow a 64— 74. M ąka pszenna w yborow a 54 64.
M ąka ży tn ia  35— 36. O tręb y  pszenne szale  16 17.
O tręby  pszenne średnie 13.25— 14.25. O tręby  ży tn ie  
10.25— 10.50. M akuchy lniane 31—32. M akuchy 
rzepakow e 21— 22. G roch polny jadalny  32—34.
O bro ty  m ale. P o daż  ż y ta  zm niejszona.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 8 październ ika 1930 r- 

Ż yto  17.75— 18.25. Pszen ica  25.25—27.00. Ję cz ­
m ień p rzem iałow y 19.00—21.50. Jęczm ień b ro w a­
ro w y  25.50-27.50. O w ies 1 7 -1 9 . M ąka żytn ia  
65-procentow a 28.50. M ąka pszenna 65-procentow a 
45.00—48.50. O tręb y  ży tn ie  11— 12. O tręby  pszen­
ne 13.50— 14.50. O tręby  pszenne (grube) 15.50 do 
16.50. R zepak 45—47. G roch W iktoria 3 0 -3 5 . 
Ziemniaki jadalne 2.30—2,60. S łom a prasow ana

selna. Około godziny 1 w nocy w e­
szło do sali kilku nieproszonych gości, 
którzy wywołali bijatykę. Awantur­
nicy rzucili się na gości, obrabiając ich 
krzesłami, kuflami i butelkami. Spo­
kój zaprowadzili dopiero funkcjonariu­
sze policji, którzy nieproszonych go­
ści wyparli na ulicę. Sprawę skiero­
wano do sądu.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Ś w i ę t o k r a d z t w o ) .  

Podczas jednej z ubiegłych nocy do­
konano włamania do kościoła parafial­
nego w Lipowcu, powiat cieszyński. 
Złoczyńcy skradli z ołtarza stułę. Na­
stępnie prawdopodobnie ci sami zło­
dzieje włamali się do piwnicy na ple- 
oanji, zapewne w  tym celu, aby wejść 
do kancelarii ks. proboszcza. Zamiar 
ten nie udał się wskutek braku odpo­
wiednich kluczy wzgl. narzędzi zło­
dziejskich. Policja w drożyła docho­
dzenia celem wyśledzenia złoczyńców.

Bielsko. ( O s o b i s t e  p o r a c h u n ­
ki). Podczas zabawy tanecznej w go­
spodzie Żurka w  Żebraczy wyłoniła 
się bijatyka pomiędzy W ładysławem 
Holewą, Józefem Małyszem i Janem 
Biegunem, a Adolfem Szalą. Szala zo­
stał bardzo dotkliwie pobity. Odsta­
wiono go do szpitala. Lekarz stw ier­
dził głębokie rany w  nodze. Spraw ­
ców napadu aresztowano.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( S a m o b ó j s t w o  

k s i ą ż k o w e g o ) .  Barbara Kusek z 
Jaworzna natknęła się w lesie na tru­
pa mężczyzny z przestrzeloną głową. 
Obok zwłok leżał rewolwer. Następ­
nego dnia zjawił się na miejscu W ła­
dysław  Trzmiel z Sosnowca, który 
rozpoznał w  zmarłym swego szw agra 
Aleksandra Knofa, lat 35, buchhaltera, 
ostatnio zamieszkałego w Bydgoszczy. 
Knof w dniu 27 września b. r/p rzy b y ł 
do Trzmiela. W  dniu 3 października 
wydalił się z domu i zabrał z sobą re­
wolwer, którym  następnie popełnił sa­
mobójstwo. Przyczyna rozpaczliwe­
go kroku na razie nieznana.

Poznań. ( N o w y  k o ś c i ó ł ) .  Wi- 
niary, przedmieście Poznania, które 
dotychczas się musiały zadawalać, 
skromną kaplicą zakładuu SS. Dobre­
go Pasterza, otrzymają w najbliższym 
czasie nowy, obszerny kościół. Dzię­
ki staraniom ks. Żuchowskiego spra­
wa budowy kościoła posunęła się tak 
dalece, że w dniu 1 listopada odbędzie 
się uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego. Poświęcenia dokona ks. 
prymas Hlond.

Toruń. ( Z b e s z c z e s z c z e n i e  
p o m n i k a ) .  W  miejscowości Wiele 
na Pomorzuu nieznani spraw cy zbesz- 
sześcili w nocy piękny pomnik poety 
kaszubskiego, Derdowskiego, zamazu­
jąc go zupełnie smołą. Barbarzyński 
ten postępek wywołał wśród tamtej­
szej ludności olbrzymie wzburzenie. 
Mieszczanie wyznaczyli samorzutnie 
nagrodę pieniężną za w ykrycie spraw ­
ców.

Z dalszych stron.
Berlin. ( K r a d z i e ż  Iw i). Przed 

restauracja, należącą do słynnego browa­
ru ,,Pschorrbrau“ przy rogu Behren i 
Francuskiej w Berlinie oto w tych dniach, 
na podwórze to zajechał wóz i trzech lu-

2.40—2.60. S iano luźne 7—8. Siano prasow ane 
8—9. Ziemniaki fabryczne bez obrotów . U sposo­
bienie na rynku  zbożow ym  naogół spokojne.

Ceny za produkty rolne
z dnia 9 październ ika 1930 r.

(Podane przez  firm ę „R aiffeisen", hurtow nia 
tow arów , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg. ży to  k ra jow e zl 20,00—21.00, żyto  
na w yw óz 22.00—23.00, pszenica k ra jow a 30—32, 
psznica tia w yw óz 40,00— 41,00, jęczm ień na w y ­
w óz (zależnie od jakości) 28.00—32.00, ow ies k ra ­
jow y  21.00—22,00, ow ies na w yw óz 25.00—26.00.

P asze treściw e za 100 kg loco stacja odbior- 
cza (przy ilościach pełno w agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. zł 28.00—29.00, m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 27.00—28.00, m akuch lniany
35.00—36.00, m akuch rzepakow y  26,00—27,00, o tręby  
żytn ie  13.00 do 14.00, o tręb y  pszenne zw ykle
15.00— 16.00, o tręb y  pszenne średnio-grube 16.00 do 
17.00, słom a p raso w an a  ży tn ia  5.75, słom a praso-

,P szenna 6.75, słom a p rasow ana ow siana 
5.75, siano łąkow e p rasow ane lub luzem 12.50 do 
13.50. U sposobienie spokojne

dzi zabrało się energicznie do załadowa­
nia lwa na wóz, w czem nikt im nie 
przeszkadzał, sądzono bowiem, że lew 
ma być także odnowiony, wóz więc odje­
chał spokojnie ze swym ciężkim ładun­
kiem. Dopiero następnego dnia oka­
zało się, że nikt polecenia zabrania lwa 
nie dawał. Wóz z lwem przepadł już beż 
śladu.

Londyn. (W y b u c h  p r z e s y ł k i  
p o c z t o w e j ) .  W jednym z urzędów 
pocztowych Londynu wybuchła w tych 
dniach przesyłka pocztowa, która zawie­
rała prawdopodobnie bombę. Okoliczno­
ści wśród których nastąpiła eksplozja są 
bardzo tajemnicze. Przesyłka znajdo­
wała się w worku z listami, przezna- 
czonemi do pałacu królewskiego w 
Buckingham. Paczka, która eksplodo­
wała nadesłana była z Irlandji. Eksplo­
zja zniszczyła częściowo urządzenie we­
wnętrzne urzędu pocztowego, dwu urzę­
dników jest rannych. Wybuch wywołał 
wielkie wrażenie w dzielnicy. Tysiące 
ludzi pospieszyło na miejsce wypadku, 
ruch uliczny wstrzymano. Wśród gru­
zów znaleziono odłamki metalowe, z 
których wywnioskowano, że w przesył­
ce znajdowała się bomba.

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Na kopalni „Casfellengo" został za­
bity przez spadający węgiel górnik Lu- 
bos z Rokltnlcy. Zwłoki jego odsta­
wiono do lecznicy knapszaftowej.

Z Opolskiego.
Budowa kościoła jezuickiego pod 

wezwaniem Najsłodszego Serca Pana 
Jezusa w Opolu przy ulicach Sedana i 
Oleskiej dobiega końca. W  ubiegłą 
niedzielę O. Wilimski poświęcił 4 no­
we dzwony dla nowego kościoła. Po­
święcenie zaś świątyni odbędzie się w 
przyszłą niedzielę 19 października.

W  tych dniach zaszedł tutaj nie­
szczęśliwy wypadek. Dzierżawca po­
lowania znajdował się jeszcze z innym 
strzelcem na polowaniu na kuropatwy. 
Kiedy spłoszyli stado kuropatw, które 
odleciały w stronę kobiet, pracujących 
na polu, dzierżawca strzelił w ich 
stronę, nie zważając na kobiety. Dwie 

i z nich, żona i córka chałupnika Ciory 
z Surowiny zostały w  szyję i w  nogi 
znacznie zranione, tak że trzeba było 
przywołać lekarza.

Z Raciborskiego.
Przy moście Bernerta urządziło 

miasto Racibórz przystań dla parow ­
ców. Wobec tego ma być zaprowa­
dzony regularny ruch parowców po­
między Raciborzem, W rocławiem a 
Koźlem. Nietylko przesyłki do Raci­
borza, lecz także przesyłki z Moraw- 

■ skiej O straw y do Szczecina mają być 
i tutaj przeładowywane. Przez urzą- 
i dzenie przystani dla parowców otwie­

ra się dla miasta nowe źródło dochodu.
*

Przed sądem przysięgłych w Ra­
ciborzu toczył się sensacyjny proces o 
usiłowane morderstwo fabrykanta cu­
kierków W altera Niedopila na osobie 
dentysty dr. Zandera. Tragedja roze­
grała się kilka miesięcy temu w domu 
Zandera, dokąd przybył pewnego ra­
zu Niedopil, k tóry utrzym ywał miłos­
ne stosunki z młoda 23-let ni a żoną den­

tysty. Zander podejrzywując Nieó°‘ \ 
pila, pokazał mu drzwi, na co ten WJr' 
jął rewolwer i strzelił, raniąc ciężK1 
Zandera, a następnie siebie sameg(1- 
Na szczęście obaj bohaterowie trag^' 
dji po kilkumiesięcznej kuracji w szP1' 
talu, wyszli cało. Obecnie Niedop1] 
zasiadł na ławic oskarżonych. Czę$c 
rozprawy, dotycząca jego stosunku 
dr. Zanderowej, odbywała się Prz- 
drzwiach zamkniętych. Sąd po prze', 
słuchaniu licznych świadków wyua 
wyrok, skazując oskarżonego NieóO' 
pila za usiłowane zabójstwo na 4 la| a 
więzienia. Sześć miesięcy śledztw3 
policzono na karę. Zasądzonego za' 
trzymano we więzieniu.

Z Dobrodzieńskieg0-
W  ubiegły poniedziałek nawiedli' 

ły miasteczko Dobrodzień dwa po^2 
ry. Nad ranem spłonął dach domostw1 
Ochmanna przy ulicy Zamkowej- 
W ieczorem zaś spaliła się stodoła b11' 
strza stolarskiego Karola Jończyk 
przy ulicy Lublinieckiej.

Kto wygrał!
W dwudziestym szóstym dniu ciągnie­

nia 5-tej klasy 21-ej polskiej polskiej K- 
ter ii państwowej, główniejsze wygraue 
padły na numery następujące:

25.000 zł. na Nr. 194904.
10.000 zł. na Nr. 40233.
Po 3000 zł. na N-ry 25952 31183 1860&4-
Po 2000 zł. na N-ry 13732 38021 3989" 

50428 76078 94840 123569 140193 173803-
Po 1000 zł. na N-ry 5106 5363 19061 

30064 32186 33725 37936 46080 6921°
72898 15365 101874 118205 122747 125451
131348 132514 146330 146837 164837 16404" 
166259 180289 186675 187852.

Po 600 zł. na N-ry 6852 8133 8168-955' 
9887 12403 15295 25574 35833 38970 434D 
49003 55851 67803 71469 71594 72&C
82139 84592 91176 95381 122640 125185
135468 151275 152132 158687 162346 1630  ̂
166384 170958 172053 178518 184089 1861& 
186611 190444 191407.

Nadesłane.
Czytelnikom naszym zw racam y szczeg ó ł  

uwagę na ogłoszenie firmy Adolf Kr*ntzbef*er *' 
Król. Hncie, alica W olności 29* .  zam ieszczone *
dzisiejszym  num erze naszej g azety . Firm a Kreu( r  
berger ze w zględu na sw ój bogato  zaopatrz®11'  
sk ład  jest w  stan ie  sp rzedaw ać gardero b ę  dla P8' 
nów  i chłopców  po cenach niskich.

Wybory do rady miejskiej 
w Rybniku.

W przyszłą niedzielę, dnia 1 2 -8 °  
października br. odbędą się w  Rybń’' 
ku wybory do rady miejskiej.

Poniżej podajemy listę kandydatów 
Polsko-Katolickiego Bloku z Rybnik3 
śródmieścia, na którą głosować powTi ' 
nien każdy obywatel katolik i polak-

Lista kandydatów
Polsko-katolickiego Blokn Rybnlk-śródmieście.

Nr. 1.
I- Dr- B ia ły  Feliks, lek arz  pow iatow y.

2. B asista  M aksym ilian, kupiec,
3. D r. Adam, adw okat i notariusz ,
4. G rzesik  A ntoni, budow niczy,
5. Leśnik Antoni, m istrz  kow alski,
6. P łaczek  T om asz, a seso r kolejow y.
7. Zellner P aw e ł, aseso r skarbow y ,
8. L iszkow a E lżbieta , zam ężna,
9. M ięsok W incen ty , rendan t,

10. W ieczorek  A ugustyn, m istrz  rzeźnicki,
11. Jan ik  Antoni, k ierow nik  szko ły ,
12. B otór P aw eł, m istrz  kam ieniarski,
13. T yski Feliks, naczelnik urzędu katastrate*® 0-
14. K urzaw a Antoni, kupiec i m istrz  kraw reckl-
15. O siecki H enryk, re s ta u ra to r ,
16. Sobik Nikodem, sped y to r,
17. D r. R ostek , lekarz,
18. O leś Antoni, m istrz  hu tn iczy ,
19. Skudrzik  Ja n , kupiec,
20. Dziuba Józef, naczelnik u rzędu pocztowe*®-
21. P rz y b y ła  Józef, kupiec, .
22. S o łty s Janusz , za rząd ca  Zakładu psycW 8'  

trycznego ,
23. O górek Emil, re s tau ra to r ,
24. Kulczik P aw eł, m ierniczy,
25. E ilm es Filip, kupiec,
26. K ow alik Szym on, zas tęp ca  „RstoHka"-
27. S zym ura  Antoni, górnik,
28. B arteczko  Emil, kupiec,
29. Holona Leon, dypl. ekon.,
30. D r-w a W ilczkow a, zam ężna.
31. C iałou Antoni, re s ta u ra to r ,
32. K rajew ski W itold, kupiec,
33. R obaczew ska T eodozja, zam ężna,
34. K upczak Jan , in str . m asz.,
35. K ajzer P aw eł, artysta-rzeóW *?*- 
■36. F ry staek i Ja n , se k re ta rz .



Kandydat Narodowego Clweścijańskięgo
Zjednoczenia Pracy do Sejmu Śląskiego.

W środę, dnia 8 października br. w 
okręgowych komisjach wyborczych do 
Sejmu Śląskiego złożone zostały listy z 
nazwiskami kandydatów na posłów z ra­
mienia Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy (sanacja).

W okręgu wyborczym Nr. 1 (Cieszyn) 
Czołowym kandydatem jest p. Bonifacy 
ftełdyk, aptekarz z Żor. Dalsze miejsca 
2ajmują pp. Karol Palarczyk z Goleszo­
wa, Ludwik Piechoczek z Rybnika, dr. Jan 
Kotas z Cieszyna, Jan Koj, burmistrz Mi­
kołowa i p. Paulina Rogalińska z Pszczy- 
n.V. Pełnomocnikiem Isty jest p. dr. Kotas.

W okręgu wyborczym Nr. 2 (Katowi­
ce) czołowym kandydatem jest dr. Adam 
Kocur, prezydent Katowic. Dalsze miej­
sca zajmują pp. sędzia Józef Witczak, ad­
wokat i notariusz dr. Włodzimierz Dą­
browski, redaktor Stefan Kapuściński, 
Przemysłowiec Józef Piętka z Katowic,

prezes Związku Polskich Rzemieślników 
i Przem yskw ców  i p. Franciszek Fesser 
z Załęża, prezes Federacji Górniczej. Peł­
nomocnikiem listy jest p. red. Stefan Ka­
puściński.

W okręgu wyborczym Nr. 3 (Król. 
Huta) czołowym kandydatem jest p. Ru­
dolf Kornke, b. prezes Zarządu Głównego 
Związku Powstańców Śląskich. Dalsze 
miejsca zajmują pp. Emil Gaidas z Ra­
dzionkowa, dr. Maria Kujawska z Brze­
zin, dyrektor Syminarjum nauczycielskie­
go Józef Syska z Tarnowskich Gór i p. 
Bartłomiej Płonka z Wielkiej Dąbrówki, 
członek Śląskiej Rady Wojewódzkiej. Peł­
nomocnikiem listy listy jest p. Rudolf 
Kornke.

Ponieważ listy N. Ch. Z. P. do Sejmu 
Śląskiego zgłoszone zostały jako pierwsze 
— otrzymają więc numer 1.

Program obchodu jubileuszowego 
Iow. Czytelni Ludowych.

W  niedzielę 12-go bm. odbędzie się w 
Katowicach wojewódzki obchód 50-lecia 
Iow. Czytelni Ludowych z następującym 
^ogramem:

I. O godzinie 8.30 zbiórka delegatów 
przed kościołem św. Piotra i Pawła 
(katedra) przy ulicy Mikołowskiej. — 

K- O godzinie 9-tej solenne nabożeństwo 
w Katedrze celebrowane przez Naj- 
przewielebniejszego Ks. Infułata Ka- 
sperlika. Kazanie okolicznościowe 
wygłosi ks. Antoni Ludwiczak, dyr. 
Tow. Czytelni Ludowych z Poznania. 

Ul- Po nabożeństwie pochód przez miasto 
do Teatru Polskiego (w- czasie pocho­
du złożenie wieńca na płycie Pow­
stańca.).

IV. O godzinie 11.15 uroczysta akademia 
w Teatrze Polskim, transmitowana 
przez Polskie Radio.

Program akademii:
1. Hymn „Jeszcze Polska nie zgi­

nęła" wykona orkiestra Policji 
Państwowej.

2. Zagajenie i przemówienie prezesa 
Rady Okręgowej p. Tadeusza 
Starka em. Prezesa Sądu Apela­
cyjnego.

3. Kantata Jubileuszowa na cześć 
T. C. L. do słów Emila Zegadło­
wicza kornp. Feliksa Nowowiej­
skiego, wykona chór męski
„Echo" pod batutą profesora 
Państw. Konserwatorium Mu­
zycznego A. Rangla.

•4. Przemówienie Jubileuszowe Ks. 
Dyrektora Ludwiczaka.

5. „Gaudę Mater Polonia" odśpiewa 
chór męski „Echo".

6. Przemówienie p. Wojewody dr. 
Michała Grażyńskiego i Najprze- 
wielebniejszego Ks. Infułata Kas- 
perlika oraz przedstawicieli 
władz i organizacyj.

7. Ogłoszenie listy zasłużonych 
około T. C. L„ pracowników

oświatowych i wręczenie im dy­
plomów.

8. Składanie darów na Dom Oświa­
ty T. C. L. przez Komitety, samo­
rządy i instytucje.

9. Na zakończenie odśpiewanie 
hymnu „Boże coś Polskę".

V. O godzinie 14-tej obiad w sali śląskiej 
„Sala Powstańców" przy placu Wol­
ności.

VI. Przedstawienie w Teatrze o godzinie 
16-tej „Skalmierzanki" poprzedzone 
okolicznościowem przemówieniem.

S P O R T .
Ruch W. Hajduki — Warta Poznań.

S praw a m eczu Warta —  Ruch, przerwanego na 
18 minut przed końcem, dnia 17 sierpnia w  Kato­
wicach na boisku O środka W ychow ania F izycznego, 
będzie ro zstrzy g n ię ta  na zebraniu zarządu  głów ­
nego Ligi.

Kwatery na Olimpiadzie w Los Angeles 
dla Polaków sa przygotowane.

Polski kom itet Ig rzysk  Olimpijskich o trzym ał 
zaw iadom ienie za pośrednictw em  am basady  polskiej 
w W aszyngton ie, że na  ostatn iem  posiedzeniu dy­
rekcji Domu Polskiego w Los Angeles zapadła
uchw ała, aby  dom ten oddać ' jako k w ate rę  głów na 
bezpłatn ie do użytku Polakom, k tó rzy  p rzybędą na 
Ig rzyska  Olimpijskie w  roku 1932.

Polonia w  Los Angeles w  chęci u łatw ienia po­
by tu  gościom z k raju  o jczystego zorganizow ała 
w łasny  kom itet przy jęcia  polskiej ekspedycji.

W dniu wyborów do sejmu
(16 listopada) 

odw ołane zostaną  najpraw dopodobniej w szystk ie 
m ecze ligowe o w ejście do Ligi.

Krttko-zwiezłowato.
Pszczoła w ylatuje ź ula codziennie 

w przecięciu 40 razy  i w ysysa  sok 
z 4000 kwiatów .

*

Londyn otrzym ał oświetlenie ga­
zowe w  roku 1814, i to było pierwsze 
w  świecie.

Za spokój duszy
śp.

Ludwiki Radziejewskiej 
Teresy Napieralskiej 

Adama Napieralskieg;o
odbędzie się w  ś r o d ę , d n ia  1 5  p a ź d z ie r n ik a  w kościele
św. Trójcy w Bytomiu o godzinie rano

nabożeństwo żałobne
na które Szan. Rodaków, Rodaczki i wszystkich Czytelników 
i Czytelniczki „Katolika z Bytomia i bliższej okolicy serdecznie 
zapraszamy.

W ydawnictwo „Katolika".

Z ostatniej chwili.
Wojewoda Grażyński w W arszawie.

W  godzinach w ieczornych w yje­
chał do W arszaw y  w  spraw ach urzę­
dowych w ojew oda śląski dr. G ra­
żyński. 

Urzędniczy komitet wyborczy. 
P rzy  N. Ch. Z. P . u tw orzył się

ostatnio urzędniczy kom itet w yborczy, 
złożony z przedstaw icieli organizacyj 
urzędniczych państw ow ych, kom unal­
nych i sam orządow ych. Prezesem  
wybrano w icedyrektora  kblei W ąsika, 
w iceprezesem  radcę pocztow ego Bar- 
teczkę, sekretarzem  radcę w ojew ódz­
kiego dr. Chrzanowskiego.; Komitet 
ma za zadanie propagować? listę pro- 
rządow ą w śród  urzędników ;

Profram ratIjowf.
Sobota, 11 października 1930.

Katowice, fala 408,7 m .; 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­
jow ej z W arszaw y . —  11.58 S ygnał czasu o raz 
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  13.10 Komuni­
kat m eteorologiczny. —  15.00 Kom unikat gospo­
darczy  z W arsz aw y . —  15.20 K om unikaty. —
15.50 O dczyt z K rakow a. —  16.10 K oncert z  płyt- 
gram ofonow ych. —  16.45 S krzynka pocztow a ro z­
głośni katow ickiej dla dzieci. —  17.15 O dczyt z 
K rakow a: „Z o tw arty ch  sarkofagów  na W a­
w elu". —  17.45 Audycja dla dzieci z W arszaw y ,
18.15 K oncert dla m łodzieży z W arszaw y . —
18.45 Codzienny odcinek pow ieściow y. —  19.00 
R ozm aitości. —  19.35 P ra so w y  dziennik rad io ­
w y z W arszaw y . —  19.50 Interm ezzo m uzyczne.
20.00 Feljeton z W arszaw y  p. t .j  „Z am ierzchła, 
zapom niana sto lica" . —  20.13 O pow iadanie z
W arszaw y . —  20.30 M uzyka lek k a  Z W arszaw y .
—  22.00 Felieton z W arszaw y  p.. t . : „Ż ycie Za­
chodu". — 22.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 22.50 Kom unikat m eteorologiczny, -r- 23.00 
M uzyka taneczna.

W arszawa, fala 1.395,3 m .; 11.40 P rzeg ląd  p rasy ,
k rajow ej. —  12.10 M uzyka z  p ły t gram ofono-'
w ych. —  14.30 P rzeg ląd  w y daw nictw  periodycz­
nych. —  16.15 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.'
17.45 A udycja dla dzieci. —- 18.15 K oncert dla 
dzieci. —  19.25 i 19.50 P ły ty  gram ofonow e. —
20.30 Muzyka lekka. —  22.15 Muzyka z p ły t g ra ­
mofonowych. —  23.00 Muzyka taneczna i salo-* 
now a. *

Kraków, fala 314,1 ,m .: 11,40 I 12.10 Transm isje, z
W arszaw y . — -15:50 i 17.15 O dczyt. —  17.45 Au­
dycja  dla dzieci z W arszaw y . —  19.25 i 19.50
P ły ty  gram ofonow e. —  20.15 P rzeg ląd  polityki
zagranicznej. —  20.30 M uzyka lekka z W arsz a ­
w y. —  22.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 7.15 W iadom ości z całego
św iata . - • 13.05 K oncert gram ofonow y. —  14.00 
i 14.15 G iełdy i kom unikaty rolnicze. — 17.45 
A udycja dla dzieci z W arsz aw y . —  19.00 Mu­
zyka. —  19.50 „ S z ty g a r"  —  opere tka  Zellera. —
23.00 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwce fala 253 m .: 13.50
P ły ty  gram ofonow e. — 16.00 M uzyka. — 17.55 
O dczyt.' — 18.20 i 19.30 P ły ty  gram ofonow e. •—
20.30 W tuka F ranciszka M otnara ..R ajka o wil­
ku". — 22.35 M uzyka lekka i taneczna.

Berlin, fala 418 m .: t4.00 P ły ty  gram ofonow a. —
16.05 O dczyt. — 15.30 K oncert z  K rólew ca. —
18.00 O pow iadanie tygodniow e. —  18.30 O dczyt. 
19.35 Śpiew. — 20.15 K oncert popularny. — -21.10 
R adjokabaret. N astępnie do IL f l  m uzyka ta ­
neczna.

W iedeń, fala 516.3 m .: 12.00 O rk ipstra . —  15.20
P rogram  dla m łodzieży. —  li-lS* O dczy t. — 
17.45 P ieśn i jesieni. — 19.35 K oncert popularny. 
— 20.30 W ieczór jednoaktówek?- N astępnie m u­
zyka lekka. - ,, ■»

Niedziela 12 październik# 1930.
Katowice, fala 408,7 m.;: 10.15 N abożeństw o z ka­

te d ry  poznańskiej. — 11.58 S ygnał czasu o raz  
hejnał, z w ieży M ariackiej w K rakow ie. — 12.10 
T ransm isja z  T ea tru  :Pqlskiego w  K atow icach 
uroczyste j akadem ji z okazji obchodu 50-cio le t­
niego jubileuszu T o w arz y stw a  C zytelni Ludow ych

(1880— 1930). — 13.00 P o ran ek  symfomOltfy 7*
Filharm onii W arszaw sk ie j. — 14.00 Ks. dr. Bo­
lesław  R osiński: „H is to ria  i w ykład  pozdro­
w ienia anielsk iego" —  cz. I. — 14.20 M uzyka z 
W arszaw y . — 14.30 O dczyt z  W arsz aw y  P- t .:  
„K ryzys ro lny  a spółdzielczość ro ln icza". — 14.50 
M uzyka z W arszaw y) —  15.00 O dczyt z W a r­
szaw y . — 15.20 M uzyka z W arsz aw y . —  15.40 
P rog ram  dla dzieci w iejskich z W arszaw y . —
16.00 S krzynka pocztow a. —  16.20 T ransm isja
pierw szychli śląskich zaw odów  konnych. —  16.40 
O dczyt z W arszaw y . — 16.55 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 17.15 W iadom ości przyjem ne 
i poży teczne z W arsz aw y . —- 17.40 K oncert re ­
p rezen tacy jnej o rk iestry  policji państw ow ej w 
W arszaw ie. — 19.00 „B ery  i bojki śląsk ie"  — 
Karlik z K ocyndra ' —  (Prof. S t. Ligoń). — 19.25 
Feljeton p. t . :  „W  butach  i bez lnitów ". — 19.40 
R ozm aitości. — 20.00 Słuchow isko z W ilna. —
20.30 K oncert popularny z W arszaw y . — 22.00 
Feljeton  z W arsz aw y  p. t..: „B ożkow ie". —
22.15 R ecital fo rtep ianow y z  W arszaw y . — 22.50 
K om unikaty  me teorologiczny j  sportow e. —,
23.00 M uzyka taneczna.

P oniedziałek , 13 paźdz. 1930.
K atow ice, fala 40S,7 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­

jow ej z W arsz aw y . — 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie. — 12.10 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. —  13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 15.00 Kom unikat go­
spodarczy  z W arsz aw y . —  15.30 K om unikaty. —
15.50 Lekcja języka francuskiego z W arszaw y. 
— 16.15 P rogram  dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzie­
ży  z W arszaw y . —  16.45 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 17.15 O dczyt z W arsz aw y  p. t.:  
„M etody polityki gospodarczej rząd ó w " — 17.45 
M uzyka lekka. —  18.45 Codzienny odcinek po­
w ieściow y. 19.00 R ozm aitości. —  19.15 W ła ­
dysław  W losik : Pogadanka z  działu : „O grodnik 
śląski. —- 19.35 P ra so w y  dziennik rad jow y  z 
W arszaw y . —  19.50 Kom unikat Zw iązku M łodzie­
ży  Polskiej. — 19.55 K om unikaty s tra ż a c tw a  ślą­
skiego. — 20.00 Feljeton z W arsz aw y  p. t.: 
„Z lite ra tu ry  o m uzyce". — 20.15 P ogadankę o 
O ffenbachu z W arsz aw y . — 20.30 „P iękna H e­
len a"  — opere lka  J. O ffenbacha z W arszaw y . —
22.00 Felieton z W arszaw y . —  22.15 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. —  22.50 Kom unikat m ete­
orologiczny. —  23.00 O dczy t z  cyklu w ykładów  
w  językach obcych dla p rzy jac ió ł zagranicznych.

Sprawy towarzystw.
Katowice. M iesięczne posiedzenie 

S tow arzyszenia M ężów Katolickich 
p rzy  parafji N. P. M. odbędzie się w 
niedzielę 12 października o godz. 5 po 
nabożeństw ie różańeow em  w  Domu 
Zw iązkowym . R eferat .wygłosi p. W el- 
tike. U prasza się o liczny udział.

Świętochłowice. W  niedzielę, dnia 
12 b. in. odbędzie się zebranie tow arzy ­
stw a pogrzebow ego „Samopom oc" o 
godz. 4 po południu na sali p. Koźliko- 
wej, dawniej Najbert, p rzy  ulicy Kole­
jowej. O liczne przybycie członków i 
gości uprasza Z a r z ą d .

Szarlej. W  niedzielę, dnia 12 paź­
dziernika o godz. 14 w  lokalu p. Ku­
bańskiego odbędzie się zebranie p rzed­
w yborcze zw iązków  prorządow ych. 
Referent przybędzie. O jak najliczniej­
szy  udział w szystkich członków  ugru­
powań prorządow ych .oraz gości i sym ­
patyków  uprasza się.

Z a r z ą d  k o ł a  N. Ch.  Z. P.

N akładem  i czcionkam i firm y „K ato lik", spó łka w y ­
daw nicza z  ogr. odp. w B ytom iu. Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcję  odpow iedzialny : F ranciszek Godula

w Król. Hucie.

Unieważniam
zgubiony dokument wojskowy, w ysta ­
wiony przez 16 pp. w Tarnow ie na na­
zwisko Jan Gawor, R o ź  d z i e ń .

Nt
W  razie zapotrzebow ania proszę się przeto z całem zaufaniem zw rócić do naszei 

znanej w  caiem  W ojew ództw ie Śląskiem firmy mebli.
Mamy stale na składzie:

ca. 300 kompl. sypialń  
ca. 300 jadalń i pokoi męskich 
ca. 400 kucheń
najnowsz-.go modelu i koloru, jak i pojedyncze sztuki mebli z drzew a orzechow ego 
dębęw ego. olszow ego itp. w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaju meble wyściełane w  nailepszem wykonaniu i gatunku z w łasnych w arsztatów. 
D ostaw a wolna do domu. Proszę odwiedzić nasze lokale sprzedaży bez  obow iązku kupna.
D ogodne warunki sp ła ty . Przy zapłacie gotów kow ej 12%  rabatu!

=  Fabryka — 
e sftfasfy mebli

R y b n ie , Sobieskiego 3. Tel. 1046. -  T a m .-G ó r y , N owy Rynek Yi Piastow ska 5. Teł. 1007-
O d d z i a ł y :

£  K Turów,  ul. Rybnicka nr. 6. — Siem ianow ice, ul. W andy 21. Telefon 39.

Bracia Jolko i



Adolf Kreutzberger -  Król. Huta
SSSSSSSSSSSSSS największy specjalny dom 2722Z2ZZZZZZZ- 
garderoby dla panów i ch łopców  w  P olsce

poleca z swych niezmiernie wielkich składów nowości dla panów i chłopców

na jesień i zimę 193031.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIM lllllllllllll

s
II

P o le c a m y  j a k  z w y k le  na bieżący sezon najnowsze wyroby z najlepszych 
materjałów, dobrze wykonane od najtańszych do najlepszych

po cenach niezmiernie niskich
dzięki naszemu wielkiemu zapotrzebowaniu i wykonaniu we własnych 
warsztatach i

przy fachowej i rzetelnej obsłudze
przez naszych fachowo szkolonych sprzedawców, którzy jako fachowcy 
naszym odbiorcom służą radami i polecają

zawsze gatunki Kreutzbergera.
Upraszamy o oglądanie naszych n a j n o w s z y c h  m a t e r j a łó w  n a  j e s ie ń  i zim e.

Adolf Kreutzberger -  Król. Huta
ul. Wolności 29a.

p p a
ul. Wolności 29 a.

na czarna godzinę 1 dla za­
pewnienia sobie sfaroSd.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz sw e oszczędności w

B I N  KO L U D O W Y M
sp. z nieogr. odp.

w WlelH. Haldokadi. Ratuszowa 2.
W ypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Baczność! Kupujący meble!
Dom Heblowy

HEROS”1 9 K a t o w i c e  
3  M a j a  2 3

sprzedaje:
sypialnie, j a d a l n i e ,  p o k o je  m ę s k ie  

garnitury k lu b o w e  i s a l o n o w e  
urządzenia kuchenne, p o je ­

d y n c z e  m e b le ,  wyroby t r  "'“ « r  ■’ k l e

każdem u bez poręcz, a
na dotychczas n i e b y w a ł y c h  na 
Górnym Śląsku w a r u n k a c h  p ł a t ­

n o ś c i .

Raty od zł. 10.- Raty od zt. 10.- 
ligotówkę !5°lo rabatu .

ZleceTtiaz prowincji załatwia się odwrotnie

B S Ś B B S B B B B H

Konkurs.
M agistrat miasta Katowic ogłasza konkurs 

na wydzierżawienie
restauracji w hall targowej

na czas od 1 stycznia 1931 r. do 31 grudnia 1933 r.
Ubiegający się o  przydzielenie restauracji 

winien zadość uczynić § 33 ustawy przemysłowej 
Ł z. uzyskać koncesję na prowadzenie restauracji.

Oferty z podaniem ceny miet'ecznej dzier­
żawy należy wnieść w  zamkniętych kopertach 

z  napisem : .O ferta  na wydzierżawienie restau­
racji w hali targowej" do Magistratu — Oddział III, 
ul. Dąbrowskiego 8 (dawniej wiezienie woj­
skowe) najpóźniej do dnia 22 października br.

Magistrat.
K o w a l c z y k ,  radca mieiski.—     -  ■

Łaska wem względom Szan. Publiczności po­
leca się:

Aleksy W aldberg, zegarmistrz
---------------  Rybnik ---------------

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
nietwie zegarów wieżowych jak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuły 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowabzony dział wyrobów optycznych. Oku­
lary według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od- 
p ła tr na dogodnych warunkach.

Siemianowice (Ś ląskie).

Bank Lądowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

pożyczek
i załatw ia wszelkie czynności bankowe.

IS lat 
gwaranc.

m iesię­
cznie

Dominik Smaczny
Krdl. Hula. 3-oo m aja.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Harmoniki, 
skrzypce, 

mandol'ny. 
gramofony 
zegarki,, 
brzytwy, 

itd. tanio. Katalog ilu­
strowany 15 gr. 
Karmelicki Dom Wysyłkowy 

Poznań 
Wały K ról. ladwigi 11.

» » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

A ła ch o te  u leczalne.
”  Wynalazek Eufonfa 
zademonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, 
aieknięeie z uszu. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej po­
uczając, broszury. Adr.: 
„Eulonja" Liszki ki Krokowa.

315 5

Lśniący i wonna story1,
firan'^ilifirank’ii ;wnoszą(s |b{ogl ’n a s ta w  
donî aIeżyfza^awa&^ -8?yĝ f 
przesiPeirśliC
Przez.rzamcx:zem(?w letniejfw'ocfzie? lecicie 
wycilnifde^letnirr&o 
^taranneŁ.wypłókąnfe? ?ńowuźf»M letniej 
W odztewyćzysztofsięgruntówń^delir. 
katriisj Barwnec materjał/należy^praćłną 
■ztmn^wyprohowąwszy^wprzódy trwa­
łość koloru tia naroźriikirsztukf.

^Persil^Persil
Aa /
R»9|

Z powodu zlikwidowania interesu
zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnychw,ra»k«h. Canjra|a rae|||| Antoni solorz

Rybnik, fcony 11. Tel. 1104.

Agitujcie
za naszą
gazetą!!!

na dolegliwości usji?
falc

przytępiony sfuch, rwanie, s t r z y g
szum  ftp.

^ s r \ , H e r b a “ ,Z2 2 ?
Z w ie rz y n ie c k a  ZA g .


